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Bankructwo „narodowych” 
karjerowiczów. |

Nja pierwszej stronie wczorajszego „Słowa! 
Polskiego" wiania1 w;dki ty tu ł artykułu: „Pa-' 
nama pana Korfantego1' Oczom nie chciało siy 
wierzyć. Myśmy dawno wiedzieli i nie kry-' 
liśmy tego pod korcem, że Korfanty to afe-j 
rzysta międzynarodowej miary, że to indywi- 
Climm zdolne do wszystkiego, a tylko prasa' 
„narodowa”' czyniła z niego bohatera narodo­
wego. Dziś na łamach tej samej prasy Korfanty 
to panamista.

Pamiętamy wszyscy owe przesilenie z 
p rzed  dwóch lat, kiedy większość „narodowa" 
w Sejmie forsowała Korfantego na premiera i 
tylko dzięki ówczesnemu Naczelnikowi Państwa 
Piłsudskiem u nie doszło do tego skanaalu, aby 
Korfanty mógł być w Polsce kierownikiem r z ry­
dli. Pamiętamy ówczjesną szalony kampanjię 
przeciw Piłsudskiemu żc odmówił podpisu 
swego pod nominację człowieka, którego dziś 
zasłużenie piętnuje się mjanem panam isty Przy 
pomnieć warto, że Korfanty był w ostatnim 
rządzie chjeno-Piasta zastępcą premiera, a 
w ,rokui 101S przyjeżdżającego do Warszawy 
Korfantego młodziez narodowa witała jak bo 
ha tera narodowegu, odjjrzęgła korne od po­
wozu' i s.aina obwoziła go po stolicy. Dz;ś 
Korfanty w tej samej prasie jest piętnowany 
jako panami sta.

A w towarzystwie Korfantego idzie drugi 
narodowy mąż stanu. W czorajsze „Słowo Pol­
sk ie"  z satysfakcją cytuje jedno z pism w ar­
szawskich, które mówi o Paderewskim, że 
„fest on o tyle wieikim artystą, ile małym czło 
wiekiem". A ten mały człowiek jak tryum fator 
Wjeżdżał do Polski w roku i dl 9, on rządził 
Polską Paderewski i teraz wracał do Polski 
jako upatrzony Kandydat na ministra spraw 
zagranicznych.

Przyszło do kłótni w obozie narodowym. 
Paderewski sprzedał gazetę „Rzeczpospolitą" 
Korfantemu wraz z żywym inwentarzem redak ­
cyjnym. Personal redakcyjny słusznie się obu­
rzy ł i odrazu zdarto nimb narodowy z oby­
dwóch konti ahentow. Dotąd byli mężami sta­
nu1, dziś piętnuje się ich jak ostatnich łajda­
ków. Dla państwa jako jego sternicy byli do­
brzy, »  cała ich wartość znikła, gdy posłócili 
się ze Stronskmi A ponieważ ta ocena Kor­
fantego i Paderewskiego znalazła się na ła­
mach „.Słowa Polskiego", którego właścicie­
lem jest Kucharski „z Żyrardowa", konkluzja 
fest jedna cała ta  oanda jest jedno w arta

Niech tylko społeczeństwo przejrzy, niech 
ratuje państwo przed rozdrapaniem przez ta ­
kich- panam istow.

M e t )  m y w a ją  k u W i U i r  w g tfiM c h  i&  rewolucji ?
Ostry piriBSf

LONDYN, 25. Id (Pat.) Bardzo ciekawe 
ookumenty dotyczące korespondencji minister 
stw a spraw zagr. zostały ogłoszone w dniu 
dzisiejszym. List Mac Donalda wystosowany 
do Rakowsky'ego żąda w formie kategorycznej 
Wyjaśnień w sprawie poufnej instrukęjj korni 
te  tu1 wykonawczego trzeciej międzynarodówki 
dla angielskich komunistów, polecającej im 
prowadzenie gwałtownej propagandy v\ ywro- 
towej w Anglii i dominiach. Instrukcja, pod­
pisana przez Żinowiewa, prezesa kom itetu wy­
konawczego zaleca dokonanie gwałtownieg >' J 
p rz e w o tu  ustroju sog,ali ego drogą skopiowa­
nia sobie sił zbrojnych angielskich Mac Do­
nald powiadamia R akow skiego, że rząd an-

MBSaSWBUMIBBlI

Mae ijonaida-
gidskf. nie może pozwolić na podobną propa­
gandę i że takie postępowanie jest - pogw ał­
ceniem p,raw międzynarodowych i pogwałcę 
niani zapewnień, danych rządowi angielskiemu 
przez rząd sowieelo.

LONDYN, 25. 10. PLsmo urzędu spraw za­
granicznych do Rakowskiego wywołało w ca­
łej Anglji olbrzym/e wrażenie. Podczas gdy 
kierownictwo angielskich komunistów tw  e r  cizi 
jakoby list Ziuow ewa ■ był falsyfikatem, w ko­
łach konsewartywnyęh panuje p-zekonąnie, że 
hst ten jest autentyczny. „Daily News" zauwa­
ża, że Sowiety po ogłoszeniu tych dokumen­
tów straciły w Anglji wszelkie zaufanie.

b iU ^ r ia  piiil ciągłą g r » w  iw ilu c ji.
WIEDEŃ, 25. 10. (Pat.). „N, F.r. Press?" 

z Sofji: W Białogrodzie utworzył były mini­
ster rządu Stamookjskiegc Oboff tajny rząd 
rewolucyjny dla dokonania przewrotu w Buł­
gar ji i utworzenia tąm republiki. Oboff uwa­
ża się sam za przyszłego prezydenta republiki 
bułgarskiej, pouczas gdy były poseł w Biało

grodzie Yodoroff ma zostać prezesem mini­
strów. Organizowali om napady band wzdłuiż 
granicy serbsko-bułgarskiej, które to napady 
doprowadziły do krwawych starć i miały być 
zapowiedzią ogólnego powstania komunistycz­
nego. iJrzędownie zapewniają, że wszystkie te 
napady zostały odnaGe.

Ucieczka preiybenta Cblu z  Pekinu.
MUKDEN, 25. 10 (Pat.). Reuter. General 

Feng Chu Siang jest faktycznie władcą w Pe­
kinie. Prezydent Tsao Kun schronił się do 
dzielnicy ambasadorów. W u Pei Fu uciekł 
Ar mu rządu centralnego odcięto odw rót pod 
Szanghaj Kwanem,

futerwfcflcja Japonii.
WIEDEŃ, 25 10. (Pat.). ,,N Lr. Pres.se" 

donosi Wedle wiado,moś|Ci otrzymanych z

i Londynu, gabinet japoński jHistauowił inter- 
j wenjować w Ghmach. Kilka okrętów  wojenntych 
otrzym ało rozkaz udania się do Chin. W  ko- 

i .ach japońskich są zdania, że interwencja ja- 
ponji wywoła energiczną kontrakcję ze s tro ­
ny Stanów Zjednoczonych, co nie pozostanie 
bez wpływu na polityczne stosunki w Anglji.

Hałd dla Wielkiego Starca.
Dnia 28. października r. b. senatoi tow. 

B o l e s ł a w  L i m a n o w s k i  kończy 89 lat ży­
cia, wypełnionego najszlachetniejszą pracą w 
służbie widkiej Idei

W szystkie organizacje partyjne, zawodo­
we, spółdzielcze, oświatowe prosimy o przy­
słanie w dniu tym t elegramów i adresów na 
reoe czcigodnego Jubilata lub do C. K. W

Aresztowanie de tfalery
LONDYN, 25. 10. (Pat.). W ładze ulster- 

skie aresztowały de Valery‘ę w chwili gdy 
m iał przemawiać na zebraniu

Sparaliżowanie agitacji wynorrzej 
komunistów w Niemczech.

B E R LIN  25. 1( ( Fel wł.) W uzupełnieniu wc.zo 
rnjszcj wiadomości ixxlać należy, że wydany rozkaz 
aresztowania kom unistów dotyczy wszystkich 62 pot 
stów partji kom unistycznej. Iiotychczas atoli zdoła, 
no u jąć dopiero trzech posłów. Ponieważ równocześnie 
wydano bardzo ostro zarządzenia przecie iimym funk 
cjunarjuszom  partji kom unistycznej i -codziennie o d ­
byw ają się rewizje domowo i aresztow ania Wśród zna­
nych przewódców komimi.stye/nvch, agitacja wybór ' 
cza komunistów została zupełmo sparaliżowana.
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Nasze wnioski i interpelacje.

Tow. posłowie .Marjan M a 1 i n o w s k i i 
Antoni Pączek zgłosili jnterpelację do p. pre­
zesa Rady ministrów i ;p. ministra spraw we­
wnętrznych w głośnej sprawie ntmordowams 
tow. Bronisława Jokiela, przez pokcjanta na 
sracp kolejowej w Tarnobrzegu. W interpe­
lacji za/nac/ono, że po odprowadzeniu zaku­
tego w kajdany1, i pobitego do krwi p ze/, po­
licjantów kolegi zamordowanego We oiiskie- 
go do starostwa, policja stw ierdziły  że Bro­
nisława Jułoela zabito -,.jr/ez pomyłkę'* i 
„przez pom yłkę" 'ów nirz okrwawiono i are­
sztowano W erońskiego. Doszło tez do wia- 
uomości interpelantów, że puTcjant, k tóry do­
konał mordu nś osobie Br. Jokiela, nie został 
nawet aresztowany, ale jedynie /  awieszony w 
czynnościach. W ten sposób w >piiij! publicz 
nej urabia się mnifjnanie, że f uii kej on arpusz 
policj', nie podlega ż ufnym represjom ze stro ­
ny władz śledczych, mimo, i z Wopefffii m or­
derstwo. Mniemane to nopa*te jest faktami, 
gdyż niejednokrotnie już funkcjonariusze połi- 
ofi dopuszc/ah się mordu prawie bezkarnie.

Kończąc interpelację, posłowie zwracają u 
wagę j;. prezesa ministrów na mnożące się 
fakty gwałcenia prawa przefe funkcjonał jus/ów  
poi i-c,, wzywają p. nuripstra sprawiedliwości by 
polecił prokit atorj: wdrożyć śledztwo w tei 
spraw ie i zapj tują p. p e -e sa  Rady ministrów, 
czy skłonny jest polecić pgodńie z art. 121 Kon­
stytucji wyznaczenie emerytury matce zamor­
dowanego Br. Jokiela, któ- y był iej żywicielem

Do interpelacji dołączono własnoręcznie

podpisane zeznania świadków m orderstw a: M. 
Werońskiego, ki. Młynarczyk.ównj, R Czeka- 
jówny, j Skarbita. i W Czechowskiego.

*
Poseł tow. L ie b e rb u a n  w interpclacj. do 

p. ministra sip-raw wewn. porusza sprawę bez­
prawnej rewizji, przeprowadzonej przez ko­
mendanta posterunku policji w Turzempolu, 
(rów. brzozowski), w lokalu miejscowego oa  
działu /w . Górników. Podczas rewizji, sson- 
fi.skowano pewną ilość najzupełniej legalnych 
wyuawnictw. Interpelant zapytuje, e/.y p. mi­
nister zamierza pociągnąć do odpowiedzialno­
ści winnych tej samowoli, a zwłaszcza komen­
danta posterunku.

*
Poseł tow L ie b e j  im an  zgłosił interj e 

iację w sprawie nieuzasadnionej konfiskaty czę­
ści artykułu w „Nowym Głosie Przemyskim" 
prze? prokuratorję przemyską. Skonfiskowany 
ustęp tego artykułu omawiał odmowę ze s tro ­
ny gen. Latniika oficjalnego udzjału wojskowo­
ści w obchodzie ku czci Legionów. P rzy to­
czono tam dosłownie słowa generała, który 
tak argum entow ał: „Dziś p w chodzicie ptno 
wie z uroczystością Logjonów, jutro przyjdą 
żydzi ze zdobyciem Jeryclia, a p-ojutrze U kra­
ińcy z Petlur ą", a nawet ośmielił się zel­
żyć Legionistów, oświadczając: ,.ył którzy coś 
warci, zginęli, a ci, k tórzy żyją, mc nie w ar­
ci". Kiedy „Nowy Głos Przemyski" po skonfi­
skowaniu tego artykułu, przedrukował wyjąt- 
fri z meskonfiskowanych -artykułów „Ku-jera

Lwowskiego" i „N aprzodu" w których było 
opisane wystąpienie p. Latjnika, p rok tratu ra 
przem yska skonfiskowała i te  przedruki.

Wobec takiego postępowania prokur atorji 
przemyskiej, poseł Lieberman wzywa p. mmi. 
stra sprawiedliwości, by zapob;egł tym p rak ­
tykom konfiskaty nym na przyszłość.

Posei tow. P u ż a k ,  skierował do pp. mi­
nistra skarbu i ministra spraw  wojskowych in­
terpelację w sprawie bezprawnego załatwiania 
spraw emerytalnych prze/ urzędnika mmiste- 
rjitm skarbu Lisowskiego Chodzi o to, że 
wbrew wyraźnym postanowieniom prawa pan 
ten odmawia zaLczenia lat służby, spędzonych 
w P. O. W., do lat czynnej służby w ojskow ej; 
powoduje to  dla wielu osób utratę lub zmniej­
szenie należnych poborów emerytalnych.

Tow. poseł zapytuje -pp. ministrów, co 
zamierzają uczynić, by tej samowoli położyć 
kres, i Czy pociągną do odnowień -palności dy­
scyplinarnej p. Lisowskiego.

Tow. posłowie Bronisław Z i e m i ę c k i  i 
Kazinuerz C z a p i ń s k i  zgłosili projekt wnio­
sku, w którym wzywają rżące by w vaał za­
rządzenia, mające na celu polepszenie stand 
pociągów robotniczych p-zez przeznaczenie 
wagonów czystych i ogrzewanych w ilości od­
powiedniej, oraz przystosowanie rozkładu po­
ciągów dt> godzin rozpoczęcia i zakończenia 
pracy

W. R AORT

M ARN O TRAW NA CÓRKA
Zrodziła się w czasie, kiedy poczęło się 

konsolidować życie paskarsko konsumowo- 
wspói dzi ei C7.o-,,narodowe* *.

Przy połogu asystował Mister Dolar 
odebrała niemowlę akuszerka p. Inflacja — o- 
cltrzcił Mister Bussines, a krzyżmo ofiarował 
Mistrz Padeiewski, jako ojciec faktyczny, a 
zarazem chrzęstu).

Papa Paderewski był w tym okresie jesz­
cze pełen życia i weny ; ,miał tupet bogatego 
człowieka, któremu udają się wielkie trans- 
akc e z j cpsutunj lokomotywami i mundura- 
nti z francuskiego demobilu; w jerzjł w śwe 
posłannictwo dziejowe w !elkiego polityka i 
wodza, k tóry zaczął od tego, na czeni Na­
poleon skończył, t j  — na Helenie; był szczę­
śliwym posiadaczem kokoszek indochjńskich i 
pieska Bijouczka, zmarłego niedawno tragicz­
nie; urmał się utrzymać na piedestale interesu­
jących osobistości egzotycznej Europy; miał 
sławę, pieniądze i uznanie ; jediu ni słowem — 
był szczęśliwy.

Dzieci zrodzone ze szczęśliwych ojców są 
zazwyczaj także szczęśliwe! — powiedział pe­
wien wielki myśliciel, a zarazem recenzent tea­
trów lwowskich, otrzymawszy zaliczkę w re ­
dakcji.

Zrodzone w roku 191Q dziecko, było szczę­
śliwe. Czyż dziwić sję, że na c h rz c i otrzymało 
imię, będące niejako synonimem całego naro­
du, zamieszkującego kraj od Karpat po Bał­
tyk z wolnym widokiem na Gdańsk?...

Dzieciątko było płci żeńskiei i nazwane 
zosta lo „Rzeczpospolita".

U kolebki je; stanał sam wielki Lewm- 
Stroński i pokiwawszy genjaltią głową, powie­
dział: „Będę twoim preceptorem dzieweczko 
i wyprowadzę cię z domu niewoli do ziemi 
obiecane]"...

Dzieweczka rosła nad podziw szybko i 
rozwijała się, że „na psa urok !"

Ju, w dragun ’-oku życia zaczęła się iekko 
puszczać „ / dnia na dzień" pod wytrawnym 
kierunkiem pana Pe zyńskiego ; Neuwert-Ńo-j 
waczyński wprowadził ją w świat podejrzanej! 
etyki i kalumnialorstwa ; pan ( irzegorc/yk u-j 
świadonnł w arkanach wiecowej m ądrości; j  t 
wetz-Panenkowa wpoiła w nią dumę aryjskie-! 
go pochodzenia, a Ornstein-Goryński niMc2ytj 
nienawidzieć żydów

Pana nie istawał w wysiłkach, aby swe- 
mu dziecku dać jak najstaranniejsze wycho-’ 
waniei stanowisko odpowiednie jego urodzeniu 

Uczył więc „Rzeczpospolitą" pan iżowbor-/ 
Muśmcki, autor „Myśli wojskowych, cywilnych, 
męskich i damskich", o strategji ; Makuszyń­
ski wykłada) sztukę stosowaną i teatrologję 
z uwzględnieniem Pancew ioow ej; cały sztab 
suplentów gimnazjalnych kształcił ją w publi­
cystyce, czyli sztuce niepoprawnego pisania" 
Theodorowipz wykładał o miłości bliźniego, 
którymi byt może tylko narodowy dem okrata; 
uczono ią ekonomji Stanów Zjednoczonych —1 
h is to r j  uo Hallera włącznie — geografji od 
linji Dmowskiego — dyplomacji z podręczni­
ków Izwolskiego i Sazonowa — boksuj ekwi- 
librystyki i zonglerki.

W czwartym roku swego życia była już 
„Rzeczpospolita" zupełnie wyedukowana.

Jej guwernerzy, niańki, nauczyciele i wy­
chowawcy wydali je i patent dojrzałości, kiedy, 
wyrzekła przy egzaminie, owe pamiętne s!o 
wa : „Ciszej tam nad Uumną!" j

Papa odetchnął
Cóż, kiedy życie jest najw.ekszym nauczy 

cieleni, którego wpływ często zupełnie neutra­
lizuje wpływy zawodovi/y.ch wychowarrcówy 
żonglerów, kalumniatorów i kio winny uaszpi-j 
kowanych encyklopedją m ądrości!...

.Rzeczpospolita" — owa pupilka Mistrza ; 
owe cudnowne dziecko przedwcześnie dojrzale 
m ądre i praktyczne, zaczęło się wyłamywać 
z pod ideologji, w której ojciec je wychował/

nie bacząc na koszta i trudności. — A nadto 
poczęła „Rzeczpospolita" robić dług

Nawet zupełny brak iueoiogp można ko­
muś wybaczyć, ale trudniej już jest wybaczyć
— weksel zaprotestowany.

A weksli tych było więcej-, niż włosów, 
na bujnie owłosionej główne papy.

Papa z początku płacił. Pr. ekliriaf, ale 
płacił.

Szły listy z Buffalo, Metitony i Wysp Ka­
naryjskich do wyrodnej córeczki, a każdy koń­
cz] ł się zapewnieniem papy: „Ostatni raz po­
syłam te doiary!"

„Rzeczpospolita" była zmartwiona, ale 
długów nie przestała robić. Kosztowali ja dużo 
jej byli wychowawcy i nauczyciele, których za­
angażowała na swoich utrzymanków.

— Papcio zapłaci! — mówili nieraz w 
chwilach czułości, do głupiej i wodzonej ne 
ich pasku „Rzeczypospolitej".

Aż wreszcie przyszedł krach ’
— Tatko nie płaci! — zaszlochała zawie­

dziona córeczka, padając w ramiona Stron 
skiego.

— Spokoju i odw agi! — zachęcał Stroń-
ski

— Mnie też czasem w hridge"i nie id/je!
— zauważył Makuszyński.

Nia drug  dzień przyszedł telegiaw.
Papcio wyrzekł się swej córki i oddał ją 

w kuratelę. Kuratorem został Wielkiej zacności 
mąż pan Wojciech Korfanty.

O Boże! — jąknęła „Rzeczpospolita" 
Ten iczłowiek moim kuratorem ! On przecież 
nie da mi nawet grosza na szpilki do w łosow !

— Właśnie ulatego zmuszeni jesteśmy dę 
opuścić! — rzenli panowie Stronski, Perzyń- 
ski, Grzegorczyk, Neuwert i Nowaczyński. — 
Przykro nam, ale... musimy.

„I odeszli w liljowy unier-ch jesiennego 
wieczoru" — jak powiedział pewien wybitny 
poeta lwowski na widok zabranych „kanapek' 
ze stołu na wieczorze literackim u pani P it- 
głasiewiczowej.
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Idź zaraz do najblizazego urzędu pocztowego i złóż choćby 1 złoty na Książeczkę oszozęduo»oiową PKO.

H E N k Y r A  S I E N K I E W I C Z .
i-iwów 2li październiku.

Wcjx>xnj. w soboty wrócił) śmierU-me szo.ątki 
wielkiego pisarza a ia  Ojczyzny luno i w podziemiach 
starej katedry Świętojańskiej w W ais/uw O  zostaną 
złożom -U* jwieczyMy spoczynek. Umarł zdała od Pol 
ski. na gościnnej ziemi n/.wajuirsklfcj Vevey jjdźic 
w ypchał z poczaikiem v ojuy i gdzie tł-osiągła go 
śm ierć przed pśm Hi iaty w 70 roku życiu. Tam  Sion 
kie w t e  w czasie najokrutniejszego rozp isan ia orgii 
wojennej, w czieiielbołesncgij jzmsgania się dwóch sprze­
cznych prądów  w duszy narodowej rozpoczął wielkie 
dzieło {samarytańskie, htórem  uwieńczył pion .wego 
owocnego życia, llziicając na wagę swą młodzieńczą 
m into sędziwego wieku t.nergję i .siowę swego imie 
nia, zorganizował na gruncie neutralnym wielki ko­
m itet yaUmkowy Którego działalność w zu icznej mie­
rzei przyczyniła się  do złagodzeń ia ciężkiego losti 
wiełu poLslim ofiarom wojny.

Nałoży sobie uprzytomrnć. że Sienkiewicz był nie 
tyłku jednym z  największych pisarzy polskich, ale 
m im o wszystko, po  jego ideologji. zwłaszcza w póź­
niejszych lufach jego życia, zarzucić można, jednym 
z lnitlov.nie.zych tego państwa, które dzisiaj oddycha 
wolnością Pod względem iilerackun i artystycznym 
najważniejsza misja. Jaką spełnił, polegała na wy­
zwoleniu historycznego rom ansu polskiego z pęt kon 
wencjonaJizmu. pod w zg tę dem kulturalno politycznym 
n i  nudzeniu i podtrzym ywaniu ducha narodowego w 
czasach nkewkjb, przez ukazyw anie narodow i obrazów' 
wielkiej przeszłości, przez uśw iadam ianie m u jego

własnej, ńiepożytej ,«ily i rtvaiąoś)Ci. Dzieło życia Sien­
kiewicza podobne >esl do dzieła Matejki który również 
uciekając w dałekość świetnej przeszłości, -/ukał w 
itifij nadziei na przyszłość.

Sienkiewicz wyiósł na upchnę innem podłożu, 
niż bo. lir* Któreni Staje now a Polska. Jego tradycje prze­
stały już być ideałami nowego pokolenia, tkwiły one 
w światopoglądzie, który obaliła nowe warunki ży­
cia narodów  i społeczeństw stwarzająca r/eczywisioaćl 
Ale sv ideały .swoje w ierzył on  moe.no i szczerze i 
kochał naród, Ternu narodowi dał wielkie, świąte­
czne pouniesienifi ducłui w dobie owej nocy, po przez 
którą nie widać było jednego prom ienia nadziei. On 
z miłującej swej duszy i genialnego mózgu wycza­
rował św .etną zorzę i rozwiódł ją  nad ugoiam i rr 
zygnaeji i depresji. On z brylantów .wego słowa 
ukuł djade.ni na głowę Tej. która nigdy me umarła 
a któia pod jego zaklęciem wstała promienr. i DOtęż 
na przed zihmuonem i oczym a cierpiącego ludu nie 
w<iiników. 1 uwierzył ten lud w nią. jako w żywą, 
i jako  w tę. która ma w sobie nieśm iertelną tnoo, zwy­
cięską.

Na tein polega wielkość Sienkiewńołżn i jego prawo 
do wdzięczności narodu. Nie um niejszą jej błędne 
teorje polityczne i społeczne, którym  jako jednostka 
hołdow ał; pie znaczą one nie obecnie jako osobiste 
poglądy i przeżycia człowieka, wychowanego w daw­
nych tradycjach >— a pozosiało dzieło, które w zboż­
nym trudzie życia zmutował. (at)

Sienkiewicz -  „piewca przeszłości”,
Przeszłość, wstająca lak czarów,ne w izje w, arcydzie­

łach Siena lewicza. jej wspaniała barwa i ekspresja, 
skłania niektóre um ysły do widzenia w tym m istrzu 
p ióra zbożnegu piewcy „glorytikatonr' przeszłości.

tko chyba każe ją  kochać nad m iarę, skoro uka­
zuje ją  tak ponętną, tak potną żęcia, nam iętności 
w ielkn.ii i blasków '?1

Tworzywo sw e .czerpie Sieiikie.\vicz z wieków' daw ­
nych jak w' T rętogji i Krzvżakach — że świata 
pogańskiego łtzymu, |ak  w Quo Vadis'-.

Ilekroć dotknie świata czarnych tużurkow i sza­
rzyzny życia powszedniego — staje się mniej żywym 
fńnjęj pięknym  m niej praw dziwym. Czuje się źle 

w sm utnej jo li m alarza n te in“. jak sam wyznaje. 
tierUalny instynkt twórczy kieruje go ku temu 

co dawno ząąiarjo. by ożyć w pieśni, ożyć w poezji.
Przeszłość jawi m u się przed oczyma w barwach 

pysznyTh, nasyconych — i woła o  wcielenie.
T ę  przeszłość bierze jako m alerjal artystyczny. 
Ale nie jest histórjozotem. ,nie myśli o tendencji, 

a przynajm niej nie jest inu ona petem.
Kii dy przeciw Mawia np. pogański św iat K/ytmi. 

jego m arm ury  i rzeźby, tkaniny wzorzyste, c iała n a ­

gie i piękne, jiowemu światu męczeńskiego eJw/c- 
ści ja ństwn — jest pizcdewszyktkieni »rlystą. Kiedy 
daje nam  dzieło na hom erow ską miarę. ..TryLogjętt 

zapom inam y o prawdzie historycznej postaci łe- 
rem ie go W iśniewicck iego.

Sienkiewicz nie. wydobywa z przeszłości m yśli sym ­
bolicznych, nie szuka ogniw przyczynowych. Daje mo­
menty — barwne, świetni heroiczna m aluje je 
pędzlem 1 ycjanowskim. — lako artystę pociąga go 
przedew s/y Okiem przepyszne tło rzymskie, róże sali 
biesiadnej Nerona i mroczność kal.tkum h — szkarłaty 
proporców . purpura krwi dawnych bojów z poloni­
cami.

Styl. charakter, wyraz epoki, wstaje tu przedziw­
ni, jasno w swej artystycznej logice.

Na .Sienkiewicza działało z aw sze  i przedewszysl- 
kiem piękno ^  i on też działa przede wszy stkicm na 
nasze poczucie piękna.

Tc więc pierw iastki piękna bohalorslwrt sity, 
męstwa, wdzięku i hum oru, prom ieniujące z mistrzów 
Skioh obrazów — trudzą i budzić będą w duszacłi 
młixłyełi (anta.zję i znpnt — w umysłach żywych, 
zachwyt najszczerszy. Vi Ił.

Cyniczne wiarołomstwo kapitalistów górniczych.
Stosunk i robotnicze w znacznej części na­

szego przem ysłu ^ u lo u ta n e  są umowami .zbio­
rowymi. któryich cała wartość polecała i p»o- 
legia na obopolnei wderze, że obie strony przy­
jęte na siebie zoDowiązama uazciwie wypełnia.
I przyznać trzeba, że w sześcioletnim prawie 
okresie zawierania uintów, tak. organizacje ro 
botnicze, jak i organizacje przedsiębiorców nie 
dawały pod tvm względem oowodów do na- 
rzek ań.

Zawarte umowy uważane były dotychczas 
przez obie strony za akt obowiązujący, k tó­
ry powinien być św ię te  dotrzym ywany.

Lęcz obecnie wvłom pod tym względem 
zrobili najwięksi i naidumniejsji w Polsce — 
pirzeusiębiorcy górniczy, zorganizowani w Ra­
dzie Zjazdu przemysłow-ców górniczych, Ci 
dżentlemeni, słuchający bezwzględnie dyktan­
da Towarzystw przeważnie franquskich, któ­
rym  zdaje się, ze z robotnikami polskimi mo­
żna postępować jak z murzynami w kolonjach 
pierwsi w Polsce kłamali zawartą umowę z 
robotnikami, popełnili zatem wiarolomstwo

W umowie zawartej dnia 26. maja b. i*. 
Rada Zjazdu przemysłowców górniczych i Cen­
tralny Związek Górników ustaliły wysokość 
stawek za ,.dniówkę'1 — bez różnicy, czy bę­
dzie to dniówka ośmio- — C/y sześciogodzinna. 
Zł obie strony w tnomende zawierania umowy 
tę „dniówkę" tak rozumiały, tego najlep­
szym dowodem jest fakt, że po zawartej umo­
wie bez żadnych zastrzeżeń wypłacano umó­
wione stawki zarówno za sobotę, jak i każdy 
inny azień tygodnia. I naraz przekręcając i 
fatszując znaczenie wyroku sądu najwyższego, 
wyroku wydanego w .całkiem innej sprawie, 
Rada Zjazdu przemysłowców górniczych je­
dnostronnie, wbrew ustalonej na iej podstawie 
praktyce, wprowadziła za sobotę płacę inną, 
niższą od umówionej, o 23 proc. Chcąc zwal­
czyć w ten sposób znienawidzoną przez siebie 
„angielską sobotę", przemysłowcy górniczy nie 
wahali się złamać danego słowia i udeptać ho­
nor osobisty tych sw uch przedstawicieli, k tó ­
rzy swymi podpisami zaręczyli, w art. 23 umo­
wy, że „obie strony zawierające umowę t. i.

Rada Zjazdu przemysłowców górniczych'. C$u 
tralny Związek górników w Polsce zobowią­
zują się do dotrzymania umowy niniejszej przez 
cały czas jej trwania.

Dotrzymania umowy nie robiono zależnym 
ani od ustaw, ani od wyroków sądu najwyższe­
go, w kategoryczny, i bezwzględny sposób o 
bie strony zaręczyły swymi podpisami, że przez 
czas trwania umowy t. j. do dnia 31. marca 
1923 r. nie zmienią tego. co zgodnie postano­
wiły. A niema dwóch zdań, że w dniu 26. ma­
ja postanowiona została wysokość płacy dnió­
wkowej, jednakowa za soboty, jak i za każdy 
mny dzień pracy, gdyż obie strony postanowie­
nie a.rt. 1. umowy w ten sposób zrozumiany 
i do końca sierpnia w ten sposób je wykony­
wały.

Ale przemysłowcy na rozkaz Lewiatana 
nie chcieli umowy dotrzymać. Nie bacząc na 
złą ich wolę, chcąc rozwiać wszelkie najbar­
dziej n icuzasadmone wątpliwości, zażądali .robo­
tnicy oddania całej sprawy pod orzeczen.e ko­
misji rozjemczej Art. bowem 25 umowy po­
stanawia: „Wszelkie spory powstałe na tle 
stosowania niniejszej urnowy rozstrzygane bę­
dą p rz tz  komisje rozjemcze, tworzone zgo­
dnie z dotychczasowym zwyczajem". Lecz 
tu przedsiębioroy, mimo zupełnie wyraźnej tre ­
ści powyższego artyku łu  oświadczyli, że o 
rzeczeniu komisji rozjemczej się nie podda­
dzą.

A wice kapitaliści popełnili podwójne wia 
roiomstwo. Raba Zjazdu przemysłowców gó r­
niczych złamała umowę co do płacy za so­
botę,. a popełniwszy jeden gwałt, udry da się 
od oddania sprawy cio rozstrzygnięcia komi­
sji rozjemczej, na k tórą z góry w umowie się 
zgodziła.

Ohyda Kapitalistycznego bolszewiznnr uja­
wnił a się w całej swej nagośd.

*
Po skandaiicznetn zerwamu przez prze­

mysłowców górniczych umowy, mającej obo­
wiązywać obie strony do 31. marca r, 1925, 
Okręgowy Sekretarjat Związku górników z we 
fal na w torek, ub Dąbrowy Górniczej delega­
tów wszystkich kopalń Zagłębia Dąbrowskie­
go i Krakowskiego

Sprawozdanie z przebiegu obrad’ z Radą 
Zjazdu wygłosił tow. poseł S tń c z y k ,  
stwierdzając, że postępek Rady Z ja/du prze­
mysłowców górniczych jest tak cyniczny, iż 
próżno szukalibyśmy podobnego wypadku w 
dziejach zawierania umów zbjorowych. -

Związek górmkuw w okresie nieraz bar­
dzo trudnym dla proletarjatt: górniczego z ca­
łą godnością dotrzymywał zawartej usn -wy. 
nie dopuszczając myśli złamania iaKiegokolwęek 
postanowienia. Przemysłowcy górniczy przez 
niegodne zerwanie uniowyr, wykazali jesz­
cze raz, że w obozie kapitalistów gdy chodzi
0 zyski, me obowiązują żadne moralne naka­
zy Jednocześnie Rada Zjazdu przez zerwanie 
umowy stworzyła niebezpieczne precedens, mo­
gący pod-erwać wartość dotychczasową umów.
1 stworzyć okres stałych strojków w przemy­
śle Czyn Rady zjazdu — kończy mówca 
należy napiętnowmć i rozpocząć cnfcrgiczną wal­
kę o poszanowanie zawartych umów.

Tow. Bień, uzupełnił wywody tow. Stań­
czyka, i przedstawił sposoby przygotowania 
się górników do walki o zmuszenie przemy­
słowców do wykonywania umowy.

Po dvskusji, w której przemawiało > po- 
srod 120 — 32 delegatów, uehumlono odbyć 
na wszystkich kotpalnmch wiece celem poin­
formowania' robotników o istocie zatargiu i we­
zwać ich do natychmiastowego rozpoczęcia 
przygotowania do watki, k tórą w najkrótszym 
czasie należy roznocz.ąć.

Konferencja postano wól a również wydać o- 
dezwę do górników w sprawie zatargu. Na 
szeregu kopalń już wczoraj doszło do samo­
rzutnych strejKÓw.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E LW OW IE
Niedziela. a godz. 12-ej w południe-Uroczysty Po 

ranek z powodu sprowadzenia zwłok Henryka Sion 
kiewicza do kraju.

Niedziela o godz. 3-eioj popot- „Kiliński 
Niedziela o godz. 7-inej wieez. „C.yganetja“. 
Poniedziałek o godz. 7-mej wiecz. „Chojnniada'' i 

„W elon pierrotki .
Wtorek o godz. 7-mej wieez. „Trubadur

REPERTUAR 'IEATRU Ma LEGO. ul. Gródecka 2b 
Niedziela o godz. ii popoł ,.Taroń“ szpik i St. 

Żeromskiego todegra młodzież XI gimnazjum.)
. Niedziela o godz. 7-ej wiecz, Podatek majątkowy". 

Poniedziałek o g. 7-ej wiocz. ...Podatek majątkowy 
W torek o godz. 7-ej wioc/,. ..Podaiek majątkowy'

REPERTUAR T E A TR * NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Niedziela, o godz 7-mej wiecz. „Pajacyk". 
Poniedziałek o godz. 7-mef wiecz. ..Prawdziwa 

miłość".
W torek o godz. 7-mej wiecz. „Pajatyk"

TEATR ARTS STYCZNO-LITER \C K I ..BAGĄTELĄ 
Od 16 go pazdziean.ka 11)21 1) Migawki — re-

wietka aktualna. 2) T ai-Iu*  — w krainie złud ja­
pońskich. * ) Catalluno -  tancerze włoscy. 4) ..Szkoła 
Gwiazd" —•’ rcwja Jewrejentowa.

Początek, o godz. 8‘15.

UKPiAlNShl TE VIR J. STADMKA (Szuszkiewicza 5) 
Niedziela, o godz. 8 popoł. Zemsta N ietoperza" 

operetka ,w 3 a. .J. Straussa.
Niedziela, o godz 7‘ISO wiecz. „Ciotka Karola", 

komedju w .V a. T T randona
Bilety wcześniej do nabycia w „Soj. Bazarze", 

a w  dzień przedstawienia od 5-ej przy  kasie teatr 
(w .niedziele od 1 0 -4 2  t pu 2 pop. przy kasie teatr ).

REPERTUAR BIURA KONCERT M. TUERKA 
Poniedziałek. dn. 27 października. 111 Koncert 

abonamentowy Seweryn Eise.nberger. pianista.
Piątek, dn. 81 października: IV Koncert abona­

mentowy; Em Leo Mainardi. wiolenczelista (R /y iu ^ -
1)12—2

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M GLMPEL.
ul. Jagiellońska l. .  l i .  

Niedziela, o  godz. i 30 wie-cz „Dzieci Ahaswera" 
(po (raz 8-my).

DZISIEJSZA tj. N IEDZIELNA  ..CYGANEUJA". 
jest pierwszem wznowieniem tej opery w nowym 
sezonie. W ..Lyganerji" w zypom ir się naszej pu­
bliczności iiryczny [tenor p. Drabik, któty zeszłego 
roku występował u  nas kilkakrotnie.

..HRABINA MAR1ZA". W niedługim czasie Taątr 
Nowości wystawia pod reżyserją p- Kuligowskiego 
głośną nowość operetkową Em eryka k a lm ana  p. t. 
„H rabina Mariza". Operetka la. którą zagranica za­
liczyła do [arcydzieł operetkowych ostatnich czasów, 
wymaga ogromnego (aparatu dekoracyjnego i wielkiego 
wysiłku artystycznego.

„M łynarz i jego c ó rk a '. W okresie Dnia Zadu­
sza ego i W szystkich Świętych T eatr W ielki wystawi 
znane widowisko Raupacha. dawno nie grane w Tea­
trze lwowskim.

ABONAMENTY TEATRALNE. Podkreślim y raz 
jeszcze, iż jeśli kiedy to w łaśnie w pełnym  sezonie 
teatralnym  bloczki .lbonamentowe są wielką ulgą dla 
kulturalnej publiczności, gdyż w tym  czasie jesl wiele 
prem ier wc wszystkich działach.

OUCHOl) SIENKIEW ICZOW SKI. Komitet Woje­
wódzki sprow adzenia zwłok śp. H. Sienkiewicza zwraca 
się do Dyrekcji szkół i Zarządów F irm  o raz Insty­
tucji. do których wysłano listy składkowe Komitetu, 
z gorącą .prośbą, by  na listy te zechciały nietylko 
złożyć datki ,swoich Zakładów. lecz nadto zbierać ofia­
ry  wśród m łodzieży szkolnej, względnie wśród swych 
pracowników. — Komitet p rosi o  jak najliczniejsze 
datki, które ij«wyczynić się powinny do stworzenia fun­
dacji. godnej imienia wielkiego Twórcy Trylogii.

LOS A NA TOWARZYSTWO W ALKI Z GRUZ 
LtCĄ. Dalszą rozsprzedażą losów Targów Wsćhodin. 
których < iągnienie odroczono za zezwoleniem Gene-

O D D Z k Ś 26-gt? b m. W C Y R K U  A, K O R N A C K I E G O

po bardzo kogatm nadzwyczajnym 7 RYSZK0 P V 0 AMSIHMIP7 
programie cyr̂ awym waiczy i - - — —  —  I U H m L  l? lu £
na razie ze szainpionani B a r n b j u l a ,  C z a r n ą  m a s k ą  i in n y m i .

raincj Dyr.kcj: Loterji Paiistwow'ej na dzień 30-go 
listopada hr. zaopiekowało się „Towarzystwo walki ż 
gruźlica". Mając z tego źródła zapewniona, dla siebie 
czę.śi dochodu. Towarzystwo zorganizowało rozsprze- 
daż tę na szeroką skalę we Lwowie i n a  prowincji 
w nadzicji. że zasili W' ten sposób skrom ne swe fun- 
diLs/e na :celc swej sjxdec,znej działalności. — Akcja 
ta ,spolka śiy niewątpliwie z życzliwem przyjęciem 
u publiczności i przyczynić się powinna do oży­
wienia na nowo .pokupu losów popularnej loterii 
przed hliskiem już term inem  jej ciągnienia.

O C /EM  MÓWIĄ WE LW OW IE I NA PR O W IN ­
C JI? Na całym  ‘terenie W ojewócliwu Lwowskiego nie 
mówią i  niczem innem. jak o tern że najtaniej kupić 
można obuw ie Jera jo wie L t/ugrą.nic.zne u H EN R Y K a PO- 
STA Lwów Pańska 7. który otrzym ał w bieżącym 
tygodniu najnowsze modele zagraniczne.

PAŃSTWOWA SZKOLa PRZEMYSKO',', A WE
1 WOW1E. ogłasza wpisy na 2 miesięczny wieczorny 
kurs dla prowadzących parowozy. P izy jęci mogą być 
tylko jci kandydaci, którzy ukończyli kurs dla pu- 
buozy i m aszynistów, — W pisy w suk ret ar jacie. szkoły 
od 12 13 w dn. od 27—31 października — Wpisowe 
na kurs zł 10. Dyrekcja 911—2

KURY WALUT. We Lwowie płacono wczoraj dok 
518 — 5‘18 i jedna czwarta, kanad. 4 98—5 zł.

Bank Polski płacił: dolary 516. kanad 515, iun- 
ty  23‘20, 109 lr. frane. 28*95, lr. belg. 21*73. fr. szwajc
99 48. Hor. hotend. 202*75. lirów 22 12, kor. szwedz. i 
137‘75, duńskich 88*10, norwes. 73‘35. czeskich 15'33,
100 tjrs. kor. au«tr 7*26 zl

12 ŁOCOW I 10 SIEKNIKOYY. skradł nieznany 
spmu-wcn, dostawszy się przez otwarte okno do re­
stauracji w ogiodzie Kościuszki. Uciekając z łupem 
zgubił 2 koce i (! sienników. Znaleziono je leżące 
obok restauracji w ogrodzie. Szkodę w wysokości 
290 zł ponosi Spółka pracowników gospodnio-szyn- 
karskieh.

PSIE NIEBEZPIECZEŃSTW O. Wilczur, zdradza­
jący objawy wścieklizny, wałęsając się za Żółkiewską 
rogatką, pokąsał Annę B orkow ską i Janinę. Obłękównę.

AWANTURY BOJKI I PORANIENIA Aleksandra 
Kośeiuk zgłosiła się w Pogotowiu rak  z fan am i i kon- 

ł tuzjam i na twarzy, głowie i rękach. Pobiła ją lał nie­
ludzko jej synowa Stefania.

Karol Czapelski został zraniony nożem w pierś. 
Tej sam ej noic.y pointo i kontuzjow ano. Antoniego Ra 
rańskiego.

Policja aresztowała Leona Einsiglera za pobicie 
j Sabiny Milstein i niebezpieczne pogróżki.

GRANATEM CHCIAŁ ZAMORDOWAĆ TEŚCIA.
| P io tr H orak rolnik z Ostrowa ąd Szczerzec, czuł nie- 
! n-jwiść do teścia swego Piotra Mokrego, gdyż twą 

wzbraniał pię zięciowi zapisać siwą łąkę. Iłurak  z 
zemsty posiano w ił zamordować teścńw W tym  celu 
onegdaj wieczorem rzucił granat przez okno do m ie­
szkania teściów. Nabój eksplodował i zniszczył u rzą­
dzenie i/by, jednakowoż mieszkańcy domu wyszli bez 
szwanku. Policja aresztów nła sprawcę zamachu.

ShA D /iO N F. DRUKI WEKSLOWI-;. W szafie H er­
m ana Adlera przy ul. Akademickiej ktoś skradł teczkę 
z wekslami na kwoty Gd 60 gr. do 60 zł W artość 
skradzionych blankietów  wynosi 1.200 z*.

GRANAT NA STRYł HU Rozalja Skiba, robiąc 
porządek na strychu realności przy ul. Żyblikiewicza 
pod hi 71 znalazła leżący w ̂  kącie granat. Powia­
dom iona o tern Komenda Miasta poleciła przenieść 
niebezpieczny ten przedmiot flo zbrojowni.

POŻAR SPOWODOWANY P R /E  Z D/.1ECK0. P .oli 
P re isen  oddal . wego 2 i pół letniego syna Jana pod 
opnkę  swej teściowej A. W erelyk, gospodyni w Pi 
kołowicach, pod Lwowem, sam zaś wyjechał orać pole. 
Chłopiec, znalazłszy zapałki, wymknął się nięposlrzo- 
źcnie do stodoły  i bjawiąc się. podpalił słomę. Pastwą 
płom ieni jiadl dom wraz ze stodołą. Szkoda wynosi
2 lysiące złotych.

ARESZTOWANIE W IEJSKICH RABUSIÓW. W 
Szumynaeh, pow Samborskiego, onegdaj w nocy \v)a 
m ali się oprysźki do domu Salamona Lehrera. Ste- 
roryzowawszy slrzałami domowników zrabowali rze-, 
czy, wartości, 30 zł i zbiegli. Policja aresztowała

sprawców rabunku. Są to mieszkańcy Posady hol­
sztyńskiej Franciszek Czermanowiez. Stetan. Unjat i 
Teodor Bartnik. Aresztowano również Mikołaja Wo‘ 
łoszymowicza, za liczne kradzieże popełnione w tych 
okolicach.

OKRADZENIE CERKW I W PRZEMYŚLU. Nie­
znani spraw cy onegdaj w nocy po pizepiłowaniu krat) 
w oknie cerkwi katedralnej, weszli do wnętrzu i skra­
dli 12 kielichów, oraz wieje mnych złotych przedm io­
tów. Złodzieje poodkręcali górne złote części kieli­
chów od podstaw .metalowych, Które porzucili kołro 
aerkwi, unosząc, ty lko złoto ze sobą. Poszukiwania 
policji za włam ywaczam i pozostały na razie, bez re­
zultatu.

SPRAWA ZABÓJSTWA LINSKKRA ponownie roz­
patryw ana przez sąd. Przed kilku m iesiącam i głośną 
była spraw a posirzclenia J. Linskeru, obywatela zło­
to w sk ieg o , przez por. W. ,Pf W acława Hunkego, 
podczas sprzeczki na dwor.cu Podzmncze. Ltuficcr 
zm arł niebawem potem w szpitalu. — ' TryłAiruu 
sądu Wojskowego uwolni! Hankcgo od w iny i kary. 
Sąd 'najwyższy /m ost jednak ten wyrok i poleci? 
ponow nie.przeprow adzić rozprawę. W ostatnich dwóch 
dniach sąd wojskowy, rozpatrywał tę sprawę. W czoraj 
zakończono postępow anie dowodowe, wyrok zaś be-, 
dzie ogłoszony w poniedziałek 27 mn.

PALKI 1 NOŻE PRZY PORACHUNKACH OSO- 
BISTYT.II W Czyżykach, pow. lwowskiego, gończa A 
m odlitw y w  szkole żydowskiej Markus Hodhberger 
pobił ciężko Izaaka bunda. Przywiezione go v' stanJę 
groźnym na leczenie do szpitala we Lwowie^

W Leśniowcjich, pod Lwowem, Józef Cytrlbata zo­
stał zraniony nożem  w  plecy juzez Piotra Pikułę.

W  Jamelnej. pow. gródeckiego Zacharko Dmy- 
tryszyn  i lMiehał Darycz ciężko pobili P au linę  Luez- 
kę. Ofiary^ dzikich instynktów przywieziono n a  leczeni© 
do szjiitaia.

D W IE KRADZIEŻE PRZY UL. KR. LESZCZYŃ­
SKIEGO. Do fabryki żarówek pod I, 11 przy wym-ic 
n  on tj  ulicy dostał się nocą złodziej który wszedł 
szy najpierw- do pracowni kartonowej, wybił lu o- 
twór W m urze i przelazł stąd n a  oddział maszynowy. 
Tu skradł €  jiasy skórzane, oraz jedTią miiiejsza 
nuaszynę. Szkoda wynosi 300 zł.

W 'ealności pod L. 25 skradziono 8.70() sztuk 
cejgiel. wartości 200 zl. Szkodę ponosi Ton. 'ubeź 
„Dniester".

51 PASKAR/Y WYNOTOWANYCH W JEDNYM 
DNIU. W ładze rozjioczęły walkę z paskarzam i w 
rozm iarach dolychezas niebywałych. Przyłapano na 
upraw ianiu lichwy towauowej firmy dotychczas ni:e- 
noiowane. Represje te trw ać m ają aż do skutku.

W jaki sposób paskarze rabują publiczność. — 
świadczą następujące fakty. Rozalja Iwanowska prze 
kunka z hali targowej przy  |)l. Halickim za pół litra 
k rup jęczmiennych pobrała 50 gr., gdy tymczasem 
litr k ru p  tych kos/luje tylko 78 gr

Em iija Prokop, rzeźniczka z tej sam ej han po­
brała za m ięso t ‘50 zam iast 2 30 zl. Podobne fakty 
m ożnaby jnnożyć hez końca.

X  H A D E S O W I X
(Z a  t ą  r u b r y k ą  R e d a k c ja  it ie  o d p o w ia d a ) .

G A b S l i E T  K O S M E T Y C Z N Y

w STRYJU p»0o z n »  J a g i  tL u u u e j ) .
o d ś w ie ż a e s ie  c e r y ,  usuwanie zmarszczek, wągrów, 
piegów. Masaż twarzy: ręczny, elektryczny,. fąrad\ ezny,
radio, manicure. — A n to n in a  W e rn ic o w a . 866- -8

Kongres czcicieu „złotego eielca,<-
PARY Ż, 21. 10. Jak donosi ..lnlom iatioi. ‘ rozpo- 

jioczął się tu międzyinuodowy kongres dla obrony 
pływalnej własności. Przewodniczy prezydent „Mię­
dzynarodowej Unji , właściciel wielkich posiadłości 
rolnych Izrineioux. 21 państw wysłało swych przed­
stawicieli którzy reprezentow ali 2001 syndykatów.

G iekaw e je,sl, pzy i z P o lsk i w y jechali n a  ten 
kongres delegaci .wielkich obszarniKÓW'1' i kapitalistów ', 
za jm ujące  rów nież by łoby  poznać  ich nazw iska.
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„Motasz i Eerlmutter“t «s™»ś‘
Ś Ł Ś i i  . .W  S O B O T N I Ą  N O C “

Staraniem  Kola Miejscowego Z. Z. K. we Lwowie 
odbędzie się w niedzielę 2b bm. o godr. iO:ej ranc* 

i w sali kina G iażyna przy ul. Leona Sapiehy

„ M A R Y S i E N K M H O * > E K J l l K “ Wielki tt/iec

Przewiezienie zwłok H, Sienkiewicza.
U ro czystości ża ło b n e .

PIOTROWICE, 25. 10. (Pat.). O godz. 
5 .1 6  rano nadjęchał pociąg z Pragi czeskiej 
wiozący /Włoki H Sienkiewicza. Wewnątrz wa 
gontu • UDranego zielenią widniała trum na w jx>- 
wodz. kwiatów i W ień có w . Orkiestra czeska 
odegrała hymn czeski, a następnie polski.

Pierwsze przemówienie wygłosił imiemem 
rządu ozeichosłow.ackiego Dr, Spisek, Który 
złożył hołd1 szczątkom Henryka Sienkiewicza. 
Następnie mówił przedstawiciel Rady injn. p. 
Pawlikwwicz. Prezes komitetu praskiego, Dr. 
Furiidi wi mowie swej podkreślił, źe cały naród 
czeski, wszystkie stany złożyły cześć i hołd 
wielk wmu pisarzowi, a następnie w języku 
polskim oświadczył, źe ta wielka żywiołowa 
namfestae ja jest deklaracją na rzecz zgody i 
przyjaźni Polski i Czechosłowacji. Od czasu 
W ładysława Jagiellończyka me było w Pradze 
tak  wielkiej uroczystośa jak wczorajsza. Obok 
lw iąt narodowych Trzeciego Maja i Unii Lu- 
bdsKiej olKhouzony oędzie dzień Unji Pulsko- 
Czesko-Słowaekiej. Przy zwłokach naszegu 
wspólnego wodza dftphow^go wołam : Niech i y  
Ee naród po lsk i! Niech żyie Rzeczpospolita Pol 
o k a ! W tym samvm duidiu przem awiał senator 
L U k as  wyrażając przekonanie, że miłość wspó) 
kią dla Sienkiewicza hędzje złotym mostem łą­
czącym oba narody . ’

Następnie harcerze i Sokoli przenieśli truim 
nę ze zwłokami do zamienionego w kaplicę 
(specjalnego wagonu p o c ią g u  polskiego O go- 
dizmie 8.25 pociąg ruszył wolno ku granicy 
polskiej.

DZIEDZICE, 25. 10. (AW). Na stacji w 
Dziedzicach zebrali sję delegaci oczekujący

i przybycia zwłok SietiK.twicza w granice Pol-i '
ski, oraz olbrzymi tłum OKoliczr.ej ludności.! SptatU y pactgjtie. 
W śród bicia dzwonów kościelny cli o Q-tej ra- 

1 no zajechał na stację przybrany zielenią po 
I ciąg, wiozący zwłoki Wj elki eg o’ Pisarza. Po- 
i chyliły się sztandary i odkrył) głowy obec­
nych. Kompanja. honorowa sprezentowała uroń 
orkiestra zintonowała liymn. Po przemówie­
niach nastąpiło skład śnie wjeńców, których 
złozono praw ie 2 wagony.

x na*)!wmjŁryr.)! porządkiem dziennym
1 W zrastająca drożyzna a place, pracowników 

kolejowych. 2) Dyskusja.
Referni wygłosi członek W. Wyk z W arszawy.

Zarząd.
m mm m mmmmmmmmmammmmmaoi

POSIED ZEN IE OKRĘGOW EGO KOM H E T  LJ- 
| ROBOTNICZEGO P. P. S. odbędzie się w środi dnia 
1 29 października o godz 7 wieczorem, Uprasza s i ; 

Szanownych Towarzyszy o punktualne przybycie. —3
m m am m aam m m m m m am m m m

KATOWI CE, 25. 10. (Pat.). Pociąg ze 
z.włoktinii H, Sienkiewicz i przybył tu  o godiz 
lł- te j. Przy wjezd/ie do stacji orkiestra kole­
jowa zrg^ała marsz żałobny Chopina, a ró ­
wnocześnie odezwały się we wszystkich kościo- 
łaidh dlzwony, jak również syreny lokomotvw 
i fabryk, oraz dalv się słyszeć strzał)- arm a­
tnie

w ARSZA \f A, ,25. 10 (Pat.). Pooąg, wio­
zący. zwłoki Sienkiewicza, wjechał ria dworzec 
Przyjazdowy W arszawa.Główna o godz 23.20

Hołd Francji.
W ARS/Ą WA, 25. 10. (Pat.). Prezydent 

ministrów otrzymał od francuskiego .prezesa 
ministrów H erriota depeszę następującą

W (Chwili, gdy prochy Henryka Sienkiewi­
cza. wracają na ziemię polską, łączę się w hoł­
dzie, składanym pamięci Waszego Wielkiego 
Pisarza, którego płomienny zew głosił po­
przeć' granice państwy że duch polsi i przetrwa 
okres męczeństwa narodu

Pegrzeb to w  Jo d K i-N a rh ie & ic za
WARSZAWA, 25. 10..(tel. wf.). Dzisiaj xł- 

hy l się uroczysty pogrzeli tow. Jodki-Nirkie- 
wiczii Wyprowadzenie zwłok nastąpiło z ko­
ścioła lu ' Piot-a i Pawła przy licznym Udzia­
le robotniczej Warszawy. Za trum ną postę­
powała rodzina zm arłego, delegacji z Atenea­
mi, których było około 80, przedstawiciele rzą­
dki, delegat prezydenta Rzpltej, senbaornwie, 
posłowie i towarzysze ze wszystkich organi­
zacji socjalistycznych. Przez cały czas pocho- 
dkr przygrywały na przemian trzy  muzyki. -  
Nakl grobem przemawiali: przedstaw 'dei mini­
sterstw a spraw’ zagr p. Bertoni, t ;+ Jaworow­
ski, Perl. Barhćki. Limanowski, \ i  eiszewskli. 
PtaiuiSoOwa, P reis. Następnie chór łaczn.i z 
całym tłumem odśpiewał „Czerwony Sztandar ‘ 
Pogrzeb w ypadł imponująco. W czasie jego 
przechodU1 tłum y publiczności utw orzyły gęste 
A z m le ry .

>»
w „RzeczyRorfanfy został sam 

pospolite!
WARSZAWA, 25. 10. (teł, w t) . Dotych- 

czapowy zespół redakeymy „Rzeczypospolitej4' 
z pp  Strońsknn, Makuszyńskim i Nowaczyń- 
skŁm na czele w diii u dzisiejszym rozpoczął wy 
diawać nowy dziennik p. t „Warszawianjka".

Antyżydowski kurs na bitwie
KOWNO. 25 10, (AW.) M inister spraw  żydow­

skich w rządzie kowieńskim  (Roltenbaum opuszcza, 
Litwę i •wyjeżdża na stale do Palestyny. Dzienniki 
tłum aczą len takt stosunkiem  rządu litewskiego do 
m niejszości narodowych.

drobne głosowanie na prezydenta 
S t  Zjednoczonych.

NEW .tORk 25. lu  Przy przeprowad/onuin one- 
gdaj próbnem  glosowaniu na prezydenla Sl. Zjedno­
czonych dotychczasowy prezydent Coolidge otrzym ał 
1293.378, J.afólette .J96.00fi C  DavR 187 781 głów.

Uznanie Sowietów przez FrancfeT
I a RYŻ, 25. 10. (Pat ). Hayas donosi, ze 

urzędowa zapowiedź uznania sowietów bez 
staw iana warunków ma być ogłoszona nie­
zwłocznie.

ÓA.RYŹ, 25. 10. (Pat.). Wolff. Nominacjia 
John H erbette 'a na ambasadóra francuskiego 
w Moskwie jCst postanowiona. Termin nomi­
nacji nie jest jeszcze ustalony.

WIEDEŃ, 25. 10 (AW) Wr związku z u. 
znaniem Rosji przez Francję ambasadorem rzą­
du sowieckiego w Paryżu ma zostać komisarz 
Kiami en i ew.

Jubileusz stawnego malarza.
KRAKÓW, 25. 10 (AW). W  roku bieżą­

cym Jacek Malczewski obchodzi 50-ietni jubi­
leusz pracy artystyczne!}. W  związku z tein 
Krakowski Związek Artystów Plastyków ro­
zesłał zaproszenie do przedstawicieli wszyst­
kich instytucj artystycznych i literackich, za­
praszając do udziału w pierwszem posied ?emu 
kom itetu juhileuszweg.

Kolonizacja żydowska na dkrainfe- P
MOSKWA. 25. id). (AW.) Kom isarjal ludowy rol­

nictwa Ukrainy przeznaczył w gubernji Ekaterynosław- 
skiei 300 jtys. dziesięcin ziemi na kolonizację żydow­
ską. Projektow ane jest tam osadzenie 3 tys rodzin 
żydowskich !

Z  ruchu robotniczego.
§ STRKJh W  BROWARZE LWOWSKIM. Od 10 

an i strejkują w browarze lwowsjdm robotnicy bed 
rmrscy, J»o jedm-go z ich towarzyszy pracy bezpod­
staw nie posądzono o  kradzież drzewa i wydalono z  
Opracy. Slwterazono na pocisiawie zgodłiych zeznan ro ­
botników', i p a  (podstawie Umów. że oskarżenie dyrekcji 
brow aru jest (kłamliwe, że praw o poboru odpadków 
drzewnych posiadają robotnicy od 1 rzęch 'la t; że 
wszyscy robotnicy bednarscy takie odpadki drzewne 
n a  iakich wynoszeniu „złapano.. Szydłowskiego wy­
nosili za wiedzą dyrekcji na pods.awie zawarte] um o­
wy. za kaźdorazowem pisem nem  zezwoleniem zarządu 
browaru.
t Jeżeli .sirząd browaru chciał robotnikom  odebrać 
prawo poboru tych odpadków drzewnych, to można 
było to zrobić w inny sposób, a nie rzucaniem  krzyw 
dzacego robotników oszczerstwa. W całej prasie za 
rząd brow arów  ogiasza źe robotnie) strejkują w obro­
n ie  ;zi od ziej a a  to tw ierdzenie jesi bezpodstawnem 
Kłamstwem Dziwi nas tylko, że zarząd browaru Któ­
ry  ao tąd  umiai ugoaowo załatwiać konflikty z p racu­
jącym i tam robotnikam i, teraz poszedł na drogę pro 
wokacji. W zywa się bednarzy, aby w tym browarze 
n ie przyjm owali pracy, aż konflikt będzie załatwiony.

m

^ K o m u n w a tg .

X IZBA SKARBOWA przypom ina jikunfkołi- obo 
wiązek terminowego Uiszczenia należności skarbowych, 
a w szczególności podatku przem ysłowego za 1 pół­
rocze 1921 (płatny 15 paźdz. br.) oraz pierwszej po­
łowy 11-ej ra*y jiodatkn majątkowego płatnej 10 pazdz. 
br. — Płatnicy we własnym  interesie winni bezzwło­
cznie -wpłacić przypadające kw oty w  powyższych po 
datkach, gdyż w  przeciw nym  razte narażą  się na 
znaczne kary iza zw łokę i koszta egzekucyjne w m yśl 
ustaw y z  31 lipca 1924 Dz. U- R P. Nr. 73. poz. 72i.

X ZW iĄZEK SAMOPOMOCY BUDOWY D0M0W 
MIESZKALNYCH W  BORYSŁAWIU, zwołuje nad­
zwyczajne zgromadzenie n a  dzień Z-go listopada br,
0 godz 2-giej popoł w’ sali kasyna robotniczego ko- 
lonji ,.Sih\ i P iana" na Bani.

Sprawy bardzo w ażne ' w razie nie przybych 
lub p ie  uspraw iedliw ienia się członek traci' wszelkie 
praw o óo Związku.

BatO£ TeoTił i Pronch Jan. 952—1

X „ZYCIE". Sekretarjat urzęduje w wtotrLi i p ią tk i 
od 19—20 (7—8) w lokalu przy  ul. Sykstuskiej 2 1 II p. 
W eodziiiaeh urzędowych orzyjm uje się wpisy nowycu 
członków.

X „ZYCIE". Posiedzenie Zarządu odbędzie sie w 
poniedziałek dn ‘a 27 bm o godz. 7-n*ej O mm ktua ine 
przybycie uprasza się  w sz/stk ic t kol. kol z Zarżą 
du i kom isji Rewizyjnej

X „ZYCIE". Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie 
odbędzie się w środę dnia 29 błn o godz. 7-mej w 
lokalu przy ul. Rynek 3 II p z następującym  po­
rządkiem  dziennym

f) Odczytanie protokohi z ostatniego nadzwyczaj 
nego W alnego Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie ustępującego Zarządu i Kom. 
Rewizyjnej.

3) Nasze stanowisko ideowe (deklaracja ideowe).
4) W ybór nowego Zarządu. Komisji Rewizyjne!

1 Sądu Polubownego.
5) W nioski i interpelacje.
Ze względu na ważność spraw, uprasza się koL 

kol. o liczne i punktualne orzybycb*
St, .Janicki, sekr. J. O- hm an przewodu
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Dancingi w Kawiarni „WARSZAWA"
ewoziennte od g w pół do 10 w iec/oreis, co niedzieli i swtęt? o o g . 5 do 7  w ie c z. i od g. w p A ł do 10 w ie c z ,
przy „oflcerr ' nąizMkomhszej kapeli salonowej ,,]az bandu1*. Konwrtowe salo skrzypcowe. Wstęp na dancingi wolny, 946-2

j zwisko klika lut. Narodowej Ojguinizacji stuk1 w *p.iv 
1 sóh btukowo-aowcipny nazywa ,Bydlewic.zen'

3) Prezesa Rady powiatowej p. Barańskiego kić- 
vy odr/cli aj ijc .się p. Patryna pozbawił go zero
d u ż y c h 'i  l i c z n y c h  korzyści jnaterjaluych.

1} proboszcza ks. dziekana Cistę, staruszka w p"
I wiecie ogólnie dla swej prawości IłfaftńtKrd i 'dobroci 
j cenionego.
j wy Sędziego okręgowego Wolskiego ay iek tory  tSaii- 
> ku Smolińskiego i akwokata Muszyńskiego, k tó rzy  

, . j lako członkowie wydziału tutejszej Oiganizae*. Na-.
S t r y j ,  w p ą  z dziei n ik u  W o b e c  a  j n ieuczciw ej) i ta ją c e j  /n-tu iiom , , rodowej głośno i stanowczo wystąpili przeciwko war-

adherentów p. Patryna, a  którym 
likom  i obywatelom  nie zoczucić

Galerja warchołów stryjskśch.

wątpliwe/ jakości, która łącznie ze swym pre- Wstydu i honoru, nie mogli tej war,duńskiej 
zesem A iamem Patrymem, obrała za swe głó-^ roboty Narodowej Organizacji żyrować i sprze
wn 1 * . . . .  i. - .........  „i . a-
w

tern ^y.uimem e  rerynem, oorata za swe gfo-^ io w ij  *.yiowov i ^pi/.e
e zadanie t. <v\ „robotę narodową", co ciwilt sję ej stanowczo i niedwuznacznie, usu- 
zro/uniieniu tych panów znaczy: „wiciu zyć,j wając, się ou o^ony p Pati yna i jego aćfbe*

A : rptlłmir r w»rrrt i\ Dnłrrn ( orve ire M/nlni on otpoaburzać i jątrzyć". rentów 7'ego p. Patryn, Cyprys, Neuman et

Oto osoby znajdujące się n,» liście proskrytso- 
wanych tutejszej Organizacji Narodowej, a próe.i. nich 
cały szereg innych porządnych obywateli tył^j s/ego* 
społe5'zeńslwa.

Na tej liście jtrosk-ybow anydi znaleili się wszy 
scy ludzie piastujący najpoważniejsze stanowiska y /  
tiyieście i powiecie.

Nie jKitrzebujemy nikom u tłum ac/yć. że tak pre- 
ze,s- sądu. jak starosta, ks. dziekan, czy inni. wyoue-

Sukcesy pana Patryna i jego mepoczytal j 'Onsortes. j w szczególności zaś p. Patryn, 
nych adherentów są niebywałe: wiecznem ju -! niedawno jeszcze skromny śilplent gimnazjalny 
dzeniem i podburzaniem wykopali przepaść a obecnie wojowniczo usposobiony komendant 
nuędzy narodowościami i jedynie na kortto ich, organizacji narodowej, nie mogli przebaczyć
zasług, narodowych zapisać należy niebywałyjtysm obywatelom i począwszy od karczemnych nieni> a atakowani przez kompanję Patryna panowie s«

a w ie- 
w  ich

potw orną i niepoczytalną, 
„narodową roboię. .Icst poprostit skandalem, że ‘ spo- 

,  . ł&czeństwo cierpi tego rodzaju indywidua wśród aiebie-
Tej klice za mało było tych tryilnjfow ‘ • .-.oryich uczciwość stwierdzić nakuzu«e, ł 6 na; j pozwala im zajmować jakieś pub liczne. stanowiska.

ue dzięki idi działalności stosunki sjzoni ewieranie liiczcm nie zasłużyły'. /  a a i ko-| ;i g,/ 'przerażenie wywołuje takt, żc ci kaliunniatorzv,
kłam cy i obłąkańcy rek ru tu ją się z pośród wycho­
wawców m ło d z i- / j . Najwyższa troska o to, t e  wyjdzie 
7 naszych szkół, gdy takich mam y nauczycieli, po­
dyktować m uri zapytanie pod adresem  kurator jura 
szkolnego, czy bierze 0110 odpowiedzialność za jakość 
przez takich ludzi wychowanego młodego pokoleniu ‘

Orouo rodziców.

szc/.ąc się bynajmniej, że dzieje sję to zc szko ; Codziennej" kaltuimiaiorskinii i zupełnie bez- 
dą państwa.’ ' podstawn/im artykułom cały szereg osób, o

gdy ostateczi
narodowościowe zaostrzyły się do ostateczno- wała ta  m afia : 
ści, kieuy działalność pana Patryna i jego acf 
herentów z  natury rzeczy musiałaby się skoń­
czyć, rozpoczął on w,alkę z wszystkiemi jed­
nostkami tutejiszego społeczeństwa polskiego, 
k tó re  nie chciały iść na pasku zbrodniczej agi 'vr*!0 mi
facji najlepszego analfabety politycznego mię­
dzy nauczycielami i ntijłeps/.ego nauczyciela 
mieazy .analfabetami politycznymi.

i oto podszywają się pod anonimowe de­
nuncjacje i przy pomocy brukowej „Oazetkij 
ooazietmej" uderzono w pierwszym rzęuzie na 
staiostę tutejszego powiatu, pana Nowaka, j 
dlatego, iż jako mający poczucie odpowiedział

1) Prezesa .tul. Sądu okręgowego fU Alarcelego 
Musińskiego. uchodzącego za jednego (  najlepszych- 
prawników polskich. człowieka nieskazitelnego i pra-

2) Radcę W ydziału pov> ityplewieza którego na-

ffl sprawie nanużyć podatkowyeh na C. Siątku
WNIOSEK Z. P. P S ' f

Przed dWoma miesiącami ukazały' sję v do porządku dziennego nad taktami ty-dh nja,- 
ności urzędnik, nie chciał i nie m ógł pozwolić Prasie wiaaomośd o olbrzymich r t  uz\ciacn uużyć, lecz musi zbadać rozm;ar szkód, wy rża­
na to, aby widocznie narwany nauczycie) gim- podatkowych, wykrytych w zakładach firm rfennwrh Pańs+wir. rfnrtirmwa/ nbv szkorN zo-
nazjhlny' był dyktatorem w sprawach polityki Caesar Woli!herm i Hohenlohe na 1 iórnym
powiatowej i miejskiej, jednem słowem dla-‘ Śląsku.
tego, że nie chciał być manekinem w ręku pa WcłUg tych w.auojnośo, nadużycia, popeł* 
nów Patrvnówr, Cyprysiów i Neumanów Kaz- mona na szkodę skarbu polskiego, sięgają wie- 
dyr dzieii przynosił nową ocnuacjację u w ładz 'iu  milionów złotych' * ' ~
przełożonych, a w każdy m numerze „G azety . \jy chwili, gdV biedniejsza część ludności
douzicmu-r popisywiai stf jej ^wyrodnuły u na się ciężarem podatków-, wielcy bo-
koresp»)..dcnt stelo mi najgorszych wv r. n. „a£Zl> 0k raeiaj ją skarb: nic też dziwnego, że o- 
Gdy -ednahowoz ł metoda o l trnej wa i -p° publiczna, k tó ra z uwagą, śledzi pracę
itycznei pożądanych dli p. a try iu  4  u t ow sanaov.|ną skarbu polskiego, faktami tych na-

mą odniosła, usiłuje terrorem  wymusw na sta- du7 Ć; t v tK.‘ /n „ u k o jo n a
roście Nowaku to, ^zego mogły uzyskać v .
uenuncjacie i brukowe ataki w Gazecie Co- 'ej.ni. k tóry  od szeregu miesięcy pracuje
dziennej". [xx' znakiem naprawy skarbu, nie może przejść

azonych Państwu, dopilnować, aby szkody zo­
stały  naprawione, a winni — pociągnięci do 
odpowiedzialności.' Nadto sejm musi ^ustaa-o- 
wić się nad* środkami, któreby umcmoźliwiły' w 
przyszłości poaobne defraitaacje

Wobec powyzszrgo podpisani wnoszą
Wysoki sejm uchwalić raczy: Sejm posta­

nawia wybrać Nadzwyczajną Kom.sję w  sk ła­
dzie 8 posłów dla zbadania nadużyć podatko­
wych na Górnym Śląsku

Warszawa, oma 22 nazc/iernika 1 <324 r.

m  dieoKit
Świeżo wyszła z druku książka Ferdynan 

da łloesicka p. t. „Wedi owiec". Jest to zbiór 
ogłaszanych w ciągu lat jx> różnych pismach 
wrażeii z licznych podróży po Europie

Feljeionów, które się na tę książkę zło­
żyły jest dziesięć.

Pierwszy obraz poci tytułem „Nad wodą 
wielką i czystą" zawiera nijęd/y innym' wspo-j 
innienie o pobycie Henryka Sienkiewicza #  
Vevey na-o Leman em. gdzie po wizy de p. Po-: 
n^ana Dmowskiego —- i w bezpośreoniem nt- 
stępstwie te j  wizy'y — śmierć przecięła pa­
smo żywota, wielkiego powieśc.;opjsarza w dn 
16. listopada 1Q16.

Ze wzglęau na ^ainteresowomie powszech­
ne, jakie obecnie budzi przewiezienie zwłok 
Sienkiewicza do kraju, przytoczymy tu z ksią­
żki p. Ferdynanda Hoeslcka, odnośny ii.stęjr 
k tóry opiewa, jaK następuję:

Widzi pan, ile tu wpada wolnego po 
wietrzą — rzekł raz Sienkiewicz do pewnego 
młodego publicysty pińskiego, p-zybyleho doń 
z Zurychu

Niestety, pomimo tego wolnego powietrza 
szwajcarśk iego, nie cnrł się dobrze, z każ

dym dniem coraz bard/iej podupadał na zdro­
wiu Chud'1 i obadał z piała, a słiatw serce p r/y - 
p r a wiało go o częste atiszności.

W takich warunkach doczekał się wiado­
mości o akcie', 5. listopada, którym Niemcy
i Austrja proklamowały niepooległość Polski 
Fakt ten tak radosny dla każdego bezpartyjc 
nego Polaka., ży jącego myślą o zm artwydnvsta- 
rmt Ojczyzny, po-uszył Sienkiewicza do g łę­
bi, tembardziej, że juz w pobliskiej Lozannie 
znaleźli się polscy politycy, którzy przeciw­
ko tej Polsce, zaj/owiedzianej przez mocarstwa 
centralne, postanowił, zaprotestow ać)!! Cóż 
dopiero, gdy któregoś dnia zjawili się u Sien­
kiewicza, ażeby go nakłonić do ponpisania te  
go niefottunnego protestu!

Sienkiewicz, jako nauczycie! Cit-.rplroĄj i dó 
bry, długo tłumaczył tym panom, iż grzechem 
jest po<ipisvwanie i ogłaszanie enuncjacyj po­
dobnych. Po mozolnem przekonywaniu efele 
gatów, imał wkońcu wrażenie, że im trafiłj 
jeżeli nie do rozsądku, to do serca ftrzynffj- 
mniej.

Ale wzburzon, tym. odwiedzinami dłu­
gą, denerwującą dyskusją jmlityczną, tak się 
izuł wyczerpany potem, iż musiał się poło­
żyć do łóżka, a chore serce, nadmiernie wysi- 
’one i pounieeone, zaraz sprowadziło pogor­
szenie w jego stanie zdrowia.

Gdy w parę dni pózrnej, zapowiedziarty’ 
protest lozański ukazał się w pismach, Sjenuig- 
wicz z.iryiow'ał się bardzo, krzyczał ' rztącął 
się, dostał ataku scrcowregr; aż wreszcie’ u- 
spokoiwszy się nieco, usjadł w wielkim to łehi 
w którym  długo sieazeał zamyślony.

— Jestem tak oburzony — pisał potem w 
swym pamiętniku — że pióro wypada ml z  
ręk|j i nie mogę dalej pjsać

O dtąd czuł się coraz słabszym:, tak. ze 
już 14 listopada zap.sał w swym dzienniku, 
iż czuje, ze nie zobaczy już Niepodległej Pol­
ski. W ostatniej chwili powtórzył uo jeszcze 
synowi

Dmą 16. listopada zaczęła się agon ja.. Ko­
nając, powtarzał za klęcz.ącymi wkoło iozt 
„Pod Twoją obronę"... a modlitwę .przerywmł 
słowami: „Ja już niepodległej Polski mc zoba­
czę..." i znowu odmawiał dalej: „Pod Twoją 
obronę". W krótce potem, o godż. 9-tej wie­
czorem, wyzionął dńcha.

Zdiatticni doktora de Men tek  który gP le­
czył, w ostatniej chorobie, miał on  ̂ bąrcfoo 
rozwiniętą sklerozę, tak iż mógł żyć jeszcze 
pól roku, może dziesięć miesięcy, rok w naj­
lepszym ,ra/ie, badź co bądź, śmierć jegi. bez­
warunkowo przedwczesna, została spowudówa 
na nadmiernem wzburzeniem wr czasie owej 
nieszczęsnej wizyty delegatów lozańskich
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Plac Smolki 5.m m m  i  » o h  .--v . r% i e  i v
ódbtdzie się dziś w niedziele 2b-go b. ni o godzinie 12-tej w  nołudnie

N i e b e z p i e c z n a  P l n l l y  (Po za Nawiasem Prawa)
Pr3epi-jknv amerykański dramat w 7 akt. Gtowną roię kreuje znana z filmu „Dziewi -a ze Stambułu" 

p i ę k n a  P R IS C IL L A  O c A N  jraz jej partner L O N  C H A N E Y .
Ct-B.y m iejsc zniżone. K asa czynna od godz. 10-tej w  dniu przedstaw ienia.

I sowiety mają Kłopot u  swojsmi kresami.
Niedawno rozti osły telegramy alarmujące wia­

domości o powalaniu białorusKicm po stronie so- 
wierkiąj. J a k  z relacji pism sowieckich wniosko­
wać można, o powstaniu na Białorusi niema mowy 
natomiast same te pisma stwierdzają szerzenie się 
bandytyzmu oraz fei mo .t wśród ludności, limitu­
jącej się jawnie przeciw władzy sowieckiej.

I tak smoleński „Raboczyj P u t"  Nr. 226 z 
duta 1. bm. pisze o bandzie Borsuka operującej na 
terenie f-ow. Bielskiego. Banda ta  jak  również 
niewielkie bandy działające w po w Duchowszezyń- 
skun i ILinidowskim zgłosiły podobno chęć do­
browolnego oddania się w ręce władzom sowiec- 
3nm Wyrażue znaczenie polityczne posiadają na­
tomiast wystąpienia ludnoś -i włościańskiej przeciw­
ko przedstawicielom władzy sowieckiej, a głównie 
przeciwko młodzieży komunistycznej, czyli prze­
ciwko t. zw komsomolcom.

Mińska „Zwiozda" Nr. 124 i 230 z du. 27. 
września i 3. października b. r. pisze, że we wsi 
Stiepanowa Pasieka w rojonio smo ewickim. lud­
ność włościaiiska napadła na komsomolców przy- 

!słanych Z Wierchmińaka d>a założenia jaczejki ko- 
nunist.vcznej i ciężko ich pobiła.

„Zwiezd-a" Nr. 225 pisze, że w leeie tylko 
ło 1. sierpnia za ejestrowano 1900 pożarów na te 

ienie Białorusi sowieckiej, w czeni udowodniono 
podpalenie przez włościan objektów państwowych 
27’7 proc. W  tymże numerze jest wzmianka o 
podpaleniu domu komunisty Kogana przewodniczą­
cego Sielskiego Sowietu wsi Nowodworze. W sku­
tek podpalenia z dymem poszło 20 domów Ryła 
to zemsta włościan za wystąpienie K ogana prze­
ciwko „kułakom" „Zwiezda" Nr. 230 z  3. paź­
dziernika informuje o podpaleniu miasteczka Kopyś 
w pow. Orszanskim. Spłonęło 54 domów.

2  óma.
f Świtfocłiourikl nie pozwala...

P . Aleksander £ więtochowski jest uniwersal­
ny a  równą łatwością pisze o zbrodniach socja- 
*umn, jak  i o cnotach faszyzmu, o Grazinacn, z 
dziedziny, eheniji czy m atem atyki; słowem o wszyst- 
.ińffl Ostatnio uwziął się na Ukraińców. Uniwer­

sytetu im się zachciewa. Także pretensje. Pisze 
‘•ody stary zrzęda w „Gazecie warszawskiej®.

,,P. Skrzyński przyrzekł w Genewie, że ńa- 
w Krakowie, a potem we Lwowie otwo 

rzy Uniwersytet ukraiński, czy też ruski. Jest 
to obietnica, ktorejby nie dał żaden (?) minister 
angielski, niemiecki lub jak iś iuuy opiekun 

mniejszości narodowych8 w Europie. Nie wcho­
dzą w -ozbiór tej kwestji ze stanowiska poli­
tycznego i społecznego: ząimę się tylko jej 
stroną praktyczną. Ponieważ cala Ruś, czy tam 
Ukraina polaka nm posiada tylu uczonych, aże­
by niemi obsadzić jedno (?) porządne gimnazjum, 
.ar, tylu (?) maturzystów, ażeby mmi można 
było zapełnić jedna salę wykład .wą o 30 ław- 
kaafa (!) więc założenie Uniwersytetu ruskiego 
czy tam ukraińskiego będzie dosyć trudne. Gdy 
by żądanie Uniweisytetu niskiego w Polsce wy­
pływało z rzeczywistych potrzeb ludności na 
wysokim poziomie kultury, nie mużnaby przeciw 
niemu rzec ani jednego słowa. A le to nie jest 
głos is.otnych potrzeb tylko ryk zaciętej zło ś c i, 
która szuka dla siebie wszelkich ujść, jakiego­
kolwiek pola do walki na którem po porażce 
mogłaby podnieść krzyk skarg.8 .

I tak  dalej w tym duchu.
Coż poradzić, jeżel> p. Święiochowski mimo 

awęj nniwersa'ności nie wie, że np. w Pradze jest 
uniwersytet niemiecki a Anglja pod w pływem 
opinji całego świata a nie tylko walk lryjozykow 
o wolność dsłą Trlaniji prawie zupełną niepod­
ległość.

Nawet „t/zas® konserwatywny podnosząc anal­
fabetyzm poetyczny Świętochowskiego taką ma 
sypie filipikę z powodu bezmyślnych napaści na 
Ukraińców.

8r .  Aleksander Świętochowski należy do 
liczby tych publicystów, którym policyjnie win­
no oyć wzbronione zajmowanie się polityka, 
którąj nie rozumie i która stoi jak  gdyby poza 
jego aparatem myślowym, wybitnie apolitycz­
nym Słynny „poseł prawdy" złożył przerażające 
teco dowody jeszcze za czasów niewól1 do 
sztdłszy do szczytu niepoczytalnego politycznie 
doktrynerstwa w ciężkicn chwilach akcji rządu 
carskiego o „wyodrębnienie" Chełmszczyzny. 
Pan ...poseł" przeprowadzał wówczas papierową 
*ojiuę z polskim klerem pracującym na Podlasiu 
w takim tonie i w takiej formie, że nacjona­

liści rosyjscy, najczarniejszej marki, korzystali 
z jego lilipik. jako z argumentów przemawiają­
cych za projektem rządowym w czasie debaty 
chełmsKiej w Dumie Państwowej.

Cui bono — kończy „Czas" — wiewa się 
całe kubły materji palnej do ogniska które już 
płonie ?...

Ale niepolityczny polityk schowa to wszystko 
do kieszeni i ju tro  ieszcze ostrzejszą walkę wyda 
na odmiauę powiedzmy żydom

Na szczęście iesl to groch rzucony o ścianę.

Sam ! nie umieją rzą d zić * m m  
0 dbcą n u n jrm ę

WIEDEŃ, 24 10. (AW). Dyrektor buigar 
skiego urzędu statystycznego Po pow w wy­
wiadzie o . bułgarskich odszkodowaniach wo­
jennych oświadczył, że. Bułgarja stoi wobec 
ru.n\ finansowej. Do końca r. 1022 Bułgaria 
wypłaciła tytułem  zobowiązań wynikających 
z traktatów  pokojowych 110 mil], fr. zł. Po­
datki doszły do niesłychanej wysokości. Poczta, 
telegraf, kolejje i kopalnie będą musiały stanąć 
wobec niemożności zakupienia najpotrzebniej­
szych materjałów. W końcu Popow oświad 
czyi, że Bułgarja będzie zmuszona zwrócić się 
bo moca-stw z prośbą objęcia- kontrou nad bu 
dżetem państwa lub o udzielenie pomocy fi 
nansowej.

OGŁOSZENIA
O p 7  k n r u n P t U T n r a  nauka: matematyki, fizyki 
“ " t  R U r C - J C i y iU l  d  (rozwiązanie zadań, dyskusje) 
Literatury polskiej (krytyka, dwiezenia, streszczenia), Łaciny 
(tłumaczenia, preparacje) Historji, geografji, prawa (skróty 
repetytorjum). Języki obce samouczki, słowniki) Wydawni­
ctwa księgarni ^Wainera, Warszawa, Bielańska 6/73 (l-sze 
piętro front) Żądań wszędzie Szczegółowy kataiog wysyła 
wydawnictwo po otrzyman u 16 groszj 935 —2

S t l l r i p n t  t i l n 7 l l f i i  na półroczach posiu
W lU U C III  I I IU Ł U IJ I  kuje pomieszkania ewenfualnie
za lekcje. — Ogłoszenia nadsyłać można do Administracji
>DzienniKa Ludowego* dla historyka -3

na loboty warstatowe przyjmę. Cwenar- 
D l a U l l a i  441 ski, Lwów, Staszica 6 49—2

Jia marginesie.
Trzepaczka

Trzepaczka jes t to iak wiaaorao przedmiot do 
otrzepywania rzeczy z kurzu, jest wyplatanką z 
trzciny amerykańskiej i prze 1 wojną kosztowała 
zalożnie od gatunku od 50 do 70 halerzy. O nóż 
ta  trzepaczka jest jak  gdyby symbolem, sztanda­
rem, wywieszką, reklamą naszego przemysłu. P rze­
mysł narzeka na zastój w produkcji; przemysł 
klnie robotników, że za dużo żądają, za mało pra 
eują przemysł Dłaga, prosi, grozi, żąda by po­
większyć. godziny pracy, bo me wytrzyma konku­
rencji zwłaszcza niemieckiej, nie będzie mógł swych 
produktów rzucać na rynki zagraniczne .

Trzepaczka Ażeby wypleść trzepaczae, trzeba 
no to trzciny, a tę trzcinę sprowadza się z  Ame­
ryki, bo u nas nie rośnie. Przejdźcie się po skle­
pach lwowskich i skonstatujcie jakość trzepaczki 
warszawskiej, częstochowskiej czy innej krajowej 
i... wiedeńskiej. Surowiec jest ten sam, ale wyko­
nanie? Najbardziej narodowo przekonany kupiec 
lwowski jeżeli jest sumienny, powie wam i w ytłu­
maczy, że trzepaczka krajowa nie wytrzyma kon­
kurencji wiedeńskiej, bo jest fabrykatem licho wy­
konanym, i dlatego nietrwałym mimo, że surowiec 
jest ten sam. 'Czy i temu winien jest robotnik? 
J a k  mu każą. tak robi.

Konkurencji przemysł jtolski nie wytrzyma, 
bo hołduje tandecie, nie uznaje solidności i trw a­
łości towaru I  dlatego buty czeskie lub płocienka 
będą miały zawsze popyt zagranicą a perkahki 
łódzkie odbiorców zagranicą tracą bo są liche i 
nietrwałe. I dlatego trzepaczkę warszawską hen 
wyżenią rynki zagraniczne a zabiegać będą o trze­
paczkę wiedeńską.

Hej trzepaczko warszawska, przydałabyś się 
chyba na to, aby nieco plecy przegarbowac. k rz y ­
kaczom, co winy swojej własnej szukają poza 
sobą.

M n t f l P V  ,0Pne od 6 ćo -000 JJP. Urządzema młyńskie, 
ł l l l  f  P-asy do olęju, Obrabiarki do metali i dizew*. 

na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, oleje, 
smarv. ropę, papę, blachę pocvnkowaną pole :a 944—

„PILOT" Lwó#, Batorego 4.
Oddziały : Tarnopol, Podwołoczyska.

W  chorobach slcci-nych i w enerycznych
b. sekundarjusi klinik wied.-ńskich, b sekurdarjusz Szpitala 

Państwowego we Lwowit 6—1

D r .  L a u r c i  F i i l k n b a u m
ordynuje od 3 — 6 popołudniu ul. Ż ó łk ie w s k a  L. 3 3

O U n p n D V  weneryczne, skórne, zaularzalt — U n k ł n U D T  Spe<v»nsts 28

Dr. FRISCH ulica  W a ło w a  II
P R Z E Z N A C Z E N I E

P O Z N A J  S I E B I E  Kim je-
s ie ś ?  k im  być m ożesr ? C h a ra k te r , 
z d o l n o ś c i ,  p r z  e z  n a  c t  o n  i e. 
Jeżeli Ci b rak  energji, rów now agi, je ­
żeli n ie  w iesz ja k  żyć, postępow ać, 
aby  zw ycięsko p rzec iw staw ić  się lo ­
sow i, zw róć się  do p. Szyllera-S zkol- 
n ik a , rn a w c y d u s z , a u to ra  p rac  n a u k o ­
w ych . N adeślij c h a ra k te r  p ism a sw e­
go, lu b  za in teresow ane j osoby. N a­
p isz  ro k , m ie s i l iu ro d z e n ia ,  kaw ale r, 
żona ty , w dow iec, ile osób najbliżsaej 
rodziny . N a  tych  danych  o trzym asz  
listem  poleconym  n au k o w ą  szczegó­
łow ą  ana lizę  ch a ra k te ru - o k re ś le n ia  
w ażn ie jszych  zdarzeń  życiow ych. Od-, 
pow iedzi na szczerze zadane p y tan ia , 
rów nież horoskop u łożony przez s ły n ­
ne m ed jnm  M iss E w ię n j. A na!izę-ho- 
roskop w y sy ła  się po o trzym an iu  21. 
8 —  Jeżeli w ziąć pod uw agę, że w y ­
k onan ie  a n a liły  w ym aga pow ażnej u- 
mYfllowej p racy , kosz ta  ogłoszeń, po ­
cztow e e tc ,,  w yżej oznaczona sum a 
n ie  je e t zby t w ysoka O sobiście p rzy j­
m uję  12—7 pp  D ośw iadczen ia n au  
kow e p an a  S zy llera-S zko ln ika zaszczy  
cone chw alebnym i p ro toko łam i nau  
kow ych T o w arzy stw  W a rsza w y , św ia ­
dec tw am i n a jw yb itn ie jszych  pow ag 
św ia ta  lekarskiego i odezw am i p ra s y  ] 
K siążki n adzw yczaj ciekaw ej treśoL 
n au k o w o -p o u cza jąc e j; K ata log  Kustro-] 
w a n y  darm o. N a p rzyay łkę  dołączyć 
znaczek  pocztow y. — Adre^ :

W arszaw a, 
Psycho-Grafolog 
Szyller - Szkolnik 

Piękna 2B. — Pokój 30, 
TELEFON &06—03.

914—1

1 rliju n S p  ktuaki, bieliznę 
- I H I I IC ,  , meskk
oraz -lbianka dla dzieci i wy­
prawki w/konuje aię oau^nme 

tanio — Lwów, św. Józefa 2. 
1, p. drzwi Nr. 9. x

D A M S K I E  
i M Ę S K I E
przera bia  fachow e na 
na jn o w sze  fasony tylko

FABRVKA KAPELUSZ?

Rudolfa Neuwelta
pl. MarfacRl S. 
ul. K a zim ie rzo w ska  2 6 . 
ul. KrakowsKm 2 6. 
ul. Gródecka 7 2, 
ul. B a lo .iow a  3..

(O K  t A t O Z l s I i U  m i .

A l O J Z Y  H t i B N E R ,  L W Ó W  R Y N E K  3 8
POLECA

FAREY. LAKIERY. OLlV*Y, BENZYNĄ
i 4RTYKULY DOMO WO-GOSPOD ARCZE



.DZIENNIK LUDOWY *‘ Nr 245'

S* w iśn i nilm . 1 izpu«owy zwykle s* teiutem 
SI, —’10. R idełłane Zl. —'30, w k iśc ie  Zł. — W. P o  o -  ł o  z  r*r i  Bl

Ha 1-ej sir. Zł. — 6u Drobne ogł. «ifcłowo Zł — OS , 
gomumksiy Zl. —'40, iŁinwjsoowe o 26% uroić;, j

Czy ń»e o tern J f l a  N a r o d ó w
we Lwowie, ze jedynym magazynem, gdzie najtaniej zaopatrzyć ale można w najelegantsze i najmodniejsze 
------------  ubiory męski#, Um skie i dziecinne z prawdziwych! adgiekksch i bielskich mat erb ........  -

NA DŁUGOTERMINOWE RATY
jako tor płaszcze łamsŁie, ubrania męskie, raglany. palta, kurtki, futra damskie i męskie, ubrania chłopięce, 
dziecinne, tekstylja,, bieliznę c iaz  ctuw ie z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych jest
Z N f t f l Y  M A G A Z Y N  K O N F E K C JI D A M S K IE J , M Ę SK IE J i D Z *Ę C sN N E J —  P O D  F l & r t Ą :

SCItElMZR i S-ka. Lwó**. Gro decka 57
UW AGA! We własnym interesie proszę zapamię ać firmę JJUEłLINEK i Ska, oraz ulice Gródecką 1. 67. <ja£

Sto w arzysze n ie  M echaników  Polskich i A m e ry k i M a  ih».
W arszaw a, Mai Szatkow ska 4 6 . T e l. 1 06 -9 9 ,

920 - 3  Poleca wyroby własnych krajowych wytwórni.
Obrabia:ki (iu metali: tokarki, wiertarki strugarki podłużne i poprzeuscne, dłutow­

nice, gwinciarki, szlifierki narzędziowe, gryzarki uniwersalne, ryflarki i t. p.
Obrabiarki do drzewa: gatry, piły taśmowe • tarciowe, strugarki, wiertarki, frezarki itp,
Narrędzia do metali: frezy różnego rodzaju, rozwiertarki, gwiutowryki, imadła rów­

noległe ślusarskie i maszynowe, przyrządy do frezowania i szlifowania na tokarkach, po 
dziolnier uniw, i-sa.lne i t. p.

Maszyny rolnicze kieraty, sieczkarnie i przestawki uniwersaine.
Odlewnia żeliwa: odlewy maszynowe i koła rozpędowe i linowe (z obiobką; pędnie 

(transmisje), rury wodociągowe i kanalizacyjne (pionowo lane), rury żebrowe dla central
nego ogi ewania, garnki żelazne emaljowane, odlewy sanitarne.

Okazyjnie do sprzedania: parowóz 100 KM rozp. koł 70 mm., iokomobila 40 KM 
silniki elektryczne, gryzarki: pionowe do zaokrąglania zębów kół zębatych, tokarki czo­
łowe o tarczy 700 mm. Szczegółowe oferty i prospekty na żądanie
Skład i P rze dsta w icie lstw o P j l iP f * *  LiU/ÓU/ ul< ®a ‘ 3rcb °  4  oaaz w

• ,v-‘.. -

a «  w o j e w ó d z t w a  w s o h o d n t e  : T a r n o p o l a  1 P o d w o ł o c x y a f c a o b .

W a ż n e  dla JR. T .  B  t*y / jei*6w l
Otrzymałem transport brzytew marki „P ó ik tf*  Nr. 27, 28, które 

snrzeuaję po cenach fabrycznych 953—2
GUSTAW ZWERDLING, Lwów, Legjonów  39 ,

Niestychsąsiie tania cena!
6 par filiżanek do herbaty tylko . . . . Zl 6*50
1 garnitur do herbaty na 6 osób tylko . Z ł 9 —
1 terwiS obiadowy na 6 osób tylko . . Z ł 5 5 '—

wszystko z cze>sriej porcelany z najnowszą dekoracją 
1 talerz porcelanowy złocony tylko . . .  Z ł N40
1 szklanka szlifowana z paskiem tylko . . . Z ł  — T5

DO N A B Y C IA  T Y L K O  U FIR M Y

KA2łMIERZ LEWICKI
G łó w n y  s k ł a d  porcelany, szk lą , ch iń skiego  s r e b r a  i a l p a k t

Lwów, ĵ a. Maiijacki I. 10.„_,

inserujcie w „Pzcm i.iU. Ludowym*'.

V

Zarząd Pewiatewej imCooiycii w Krośnie
rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
na posadą buchaltera.

Wymagana znajomość prowadzenia rachunkowości 
podwójnej amerykańskiej.

Do podań należy dołączyć odpisy świadectw szkol­
nych, z dotychczasowej pracy i curriculum vitae.

Pierwszeństwo mają kandydaci z praktyką w Ka­
sach Chorych , pag-j

Reflektuje się tylko na siły pierwszorzędne.

Za rzą d  Pa białawej Kasy Chorych w Krośnie
rozpisuje niniejszem

K O N K U R S
n a  p o s a d ę  d y r e k t o r a  K a s y .

W a r u n k i  

1 narodowość polska,
2. obywatelstwo polskie,
3. nieprzekroczony 40 rok życia,
4. przynajmniej 2 letnia praktyka w Kasach Chorych

Posada nadana zostanie na 1 rok prowizorycznie, Do po­
dań należy dołączyć odpisy wszysttach świadectw i curriculum 
vitae. Termin wn szenia podań do dni 14 od daty ogłoszeniu 
konkursu

_  Nieuwzgiędnione oferty pozostaną bez odpowiedzi. 938- [

Zastępca naczlen. redakt. i  rad. odpow. BRONISŁAW SKALAK* -  Druk 7.ud. Sp. Tow. Wyd.. Lwóyłi, L. Sapiehy 77. — Teł. 496.


